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BMUTNA RZECZYWISTOŻŚŃ 


Z cyfr, które ogłosił ostatnio Główny 
Urząd Statystyczny, dowiadujemy się, że przy- 
rost naturalny ludności w Polsce zmniejsza się 
w zastraszający sposób. W 1925 roku przyrost 
naturalny wynosił jeszcze 16.2 na 1000 miesz- 
kańców, zaś w 1936 r. już tylko 10.7 na 1000. 
Jak NIE z cyfr, przez ostatnie trzynaście lat 
przyrost ludności zmniejszył się przeszło o 5 
osób na 1000. Gdy taki spadek przyrostu 
utrzymywać będzie się nadal, to najdalej za 
25 lat przejdziemy do grona narodów zanika- 
jących. 

Wciśnięci pomiędzy dwa potężne mocar- 
stwa, z przykrością stwierdzić musimy, że 
zmniejszanie się przyrostu ludności nie wróży 
nam mocarstwowej przyszłości. Nawoływania 
do zwiększenia urodzin nie odniosą żadnych 
skutków, bowiem do tej sprawy należy po- 
dejść z innej strony. Ustawy nasze przynaj- 
mniej mało kogo zachęcają do zakładania ro- 
dzin, a już najmniej dbają o opuszczone 
dziecko i matkę. 

Od 1933 r. nawet ustawa uposażeniowa 
wydana przez Sejm nie przewiduje żadnych 
dodatków rodzinnych, co najlepiej świadczy 
o braku zainteresowania się przyrostem lud- 
ności. Oczywiście wzrostowi ludności towa- 
rzyszyć powinien ogólny wzrost dobrobytu, 
ale odwlekać sprawę przyrostu ludności do 
lepszych czasów byłoby więcej aniżeli niebez- 
pieczne, bo ten dobrobyt lezie do nas żółwim 
krokiem. W ramach obecnych możliwości fi- 
nansowych Państwo powinno z pomocą przyjść 
przede wszystkim opuszczonym dzieciom, dalej 
wdowom obarczonym utrzymaniem dzieci, oraz 
pomóc biednym małżeństwom i w ogóle po- 
dejść do sprawy jak najprędzej. 

Dla samego przykładu Państwo bezwzględ- 
nie swoim pracownikom wypłacać powinno do- 
datki rodzinne, w zależności od ilości dzieci. 
Gdy znów widzi się opuszczoną matkę z dziec- 
kiem za pazuchą, wędrującą od chaty do chaty 
za kawałkiem chleba, to przyznać należy, że 


nie jest to wcale zachęcający objaw do ma- 
cierzyństwa. 

U nas wydaje się wiele pieniędzy na opiekę 
społeczną, lecz wydaje się pieniądze bezpro- 
dukcyjnie i nieumiejętnie. Czy zamiast udzie- 
lać 10 złotych miesięcznie zapomogi matce na 
jej utrzymanie i dziecka przy piersiach, to czy 
nie lepiej pobudować dla tych nieszczęśliwych 
specjalne zakłady pracy, gdzie dziecko znaj- 
dzie dostatnią opiekę, a matka pracę. Niestety 
dzieci, zwłaszcza nieprawego łoża, giną u nas 
masami, a te ostatnie traktuje się jako „pod- 
ludzi“, inaczej mówiąc „znajdki*. Jest to bar- 
dzo smutna rzeczywistość. 

Dalej istnieje wiele małżeństw nieślubnych: 
które nie dla tego że nie chcą wziąść ślubu, 
ale wprost nie mają za co. Tym małżeństwom 
bezwzględnie Państwo powinno przyjść z po- 
mocą przez udzielenie pożyczki na zakup naj- 
potrzebniejszych sprzętów domowych i na 
opłacenie koniecznych należności za ślub i róż- 
ne dokumenty. Pieniądze na te cele mogą się 
znależć. Na przykład spadki po bezdzietnych 
osobach przechodzić powinny w całości -nie 
na dalszą rodzinę lecz na potrzebny fundusz 
zapomogowy dla biednych małżeństw obar- 
czonych liczną rodziną, na zakładanie i utrzy- 
mywanie domów pracy dla opuszczonych ma- 
tek, na sierocińce i t. d 

Zahamowanie spadku przyrostu ludności 
jest nie mniej ważne aniżeli dozbrojenie armii. 
W ramach możliwości finansowych należy do 
tej sprawy podejść jak najprędzej. Na zew 
Marszałka Śmigłego - Rydza znalazły się pie- 
niądze na dozbrojenie armii, a i niezwłocznie 
światło dzienne ujrzały ustawy o obronności 
kraju. 

Uniemożliwić również można dalszy spa- 
dek przyrostu ludności, tylko należy do tej 
sprawy podejść z całą powagą i wykorzystać 
wszystkie istniejące możliwości oraz stworzyć 


nowe ku temu dane. 
K. M. Lewandowski. 
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DOBROBYT PRZEZ SPÓŁDZIELCZOŚĆ. 


Zdaje mi się, że zbędną jest rzeczą udo- 
wadniać korzyści jakie przynosi spółdzielczość, 
gdyż każdy rzeczowo myślący obywatel dosko- 
nale pojmuje znaczenie spółdzielczości w ży- 
ciu gospodarczym nietylko jego okolicy, ale 
i całego kraju. 

— Niestety zagadnienie ruchu spółdziel- 
czego na naszym terenie pozostaje na szarym 
końcu. 

Aczkolwiek słyszy się narzekania na wy- 
zysk ze strony pośredników i brak miejsca 
dla zbytu naszych płodów rolnych, jednakże 
nie zdobyliśmy się jeszcze na posiadanie w po- 
wiecie placówki spółdzielczej o większym za- 
sięgu. 

— To też z wielkim zadowoleniem musi- 
my wszyscy przyjąć akcję podjętą przez Okrę- 
gowe Towarzystwo Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych w Skierniewicach w sprawie zorgani- 
zowania w Skierniewicach Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej i przyjść tej akcji z najdalej idącą 
pomocą. 

Ogół rolników zorganizowanych w swej 
organizacji zawodowej (Kółkach Rolniczych) 
zrozumiał potrzebę posiadania własnej pla- 
cówki. 
„pejsa- 
tych“) na naszej krwawicy i chcą jak najszyb- 


żerowania pośredników (najczęściej 


ciej uruchomić wspomnianą Spółdzielnię, lecz 
sprawę tą musi poprzeć czynnie cały ogół rol- 
ników, a więc i ci niezorganizowani, których 
niestety jest większość, oraz wszyscy ci, któ- 
rym sprawa spółdzielczości i dobrobytu miesz- 
kańców powiatu leży na sercu. — Spółdziel- 
nia tylko wtedy może powstać, gdy na człon- 
ków zapisze się nie kilkudziesięciu lecz kilka- 
set osób! 

— Jak istnieje akcja konsolidacji narodu 
w celu zespolenia sił pod względem obron- 
ności kraju, tak samo musi nastąpić zjedno- 
czenie wśród mieszkańców naszego powiatu 
w celu zorganizowania sił do obrony przed 
wyzyskiem. 

Wszyscy niechaj propagują sprawę Spół- 
dzielni wśród swego otoczenia, by wszyscy 
o niej wiedzieli i zechcieli jak najliczniej zapi- 
sywać się na członków. 


Wielu powiedziało sobie, że dość już |! 
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— Kandydatów na członków Spółdzielni 
Rolniczo - Handlowej zapisują wszystkie Za- 
rządy Kółek Rolniczych na terenie powiatu 
i przyjmują zaliczki na udział w wysokości 
5 zł, Wysokość udziałów ustalą sami człon- 
kowie na pierwszym zebraniu organizacyjnym, 
przy czym ustalono już, że wysokość udziału 
wynosić będzie około 20 zł. i odpowiedzial- 
ność członka ograniczać się będzie tylko do 
wysokości wpłaconego udziału, nie zaś do od- 
powiedzialności kilkakrotnej zadeklarowanych 
udziałów, jak jest np. w spółdzielniach mle- 
czarskich. 


— Zauważyć przy tym trzeba, że obawa 
niektórych przed nowym obciążeniem z tytułu 
udziału, jaki musi być wpłacony, jeśli zapisuje 
się na członka Spółdzielni i tłumaczenie się, 
że dość już napłaciliśmy się składek na spół- 
dzielnie, koła i organizacje — nie są niczym 
uzasadnione, gdyż wpłacenie udziału nie jest 
„ofiarą człowieka dobrej woli“ . Udziały płaci 
się po to, by zebrać wspólny kapitał, który 
służyć musi jako kapitał obrotowy Spółdzielni. 
Mając kapitał, idziemy do Spółdzielni wspól- 
nie gospodarować dla wspólnego dobra. Wpła- 
cone udziały przy dobrej gospodarce nigdy 
nie przepadają, lecz muszą wzrastać! 

Władysław Szcześniak 


członek Zarz. Kółka Roln. w Puszczy - Mariańskiej. 


Msunąć Żydów z Wojska! 


„Żyd, służący w armii nie-żydowskiej, na woj- 
nę powinien zawsze iść w ostatnim szeregu, 
bo wtedy pierwszy, cały i zdrowy do domu 
powróci." 


(Rabbi Majmonides, komentarze do Talmudu, 
rozdz. III). 

Nie będę zaglądał do kartek historii z cza- 
sów naszej niewoli, ani też nie będę wyciągał 
smutnych dokumentów z czasów wojny polsko- 
bolszewickiej, z której żydzi wyszli paskudnie, 
bowiem jestem zdania, że wiadomości posia- 
dane przez każdego o żydach wystarczą byś- 
my uwierzyli, że nasi „waleczni* żydzi stosują 
się jaknajściślej do wskazań rabbiego Majmo- 


nidesa. Na przód ostatni, a w tył pierwszy, 
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to są zasady żydów i „wychrztów“, którzy 
u nas powchodzili, a i w dalszym ciągu wcho- 
dzą do naszej armii, do administracji państwo- 
wej, udając demokratów, postępowców, ale 
zawsze tylko z myślą obrony interesów ży- 
dowskich. 

Dla dobra i bezpieczeństwa Państwa prze- 
de wszystkim powinniśmy usunąć żydów i 
krypto-żydów (ukrywających się pod polskimi 
nazwiskami i „chwilowych* wychrztów) z Armii 
Polskiej, z naszej administracji państwowej i 
i wszelkich przedsiębiorstw związanych z obron- 
nością kraju. Dla żydów w korpusie oficer- 
skim, podoficerskim i w szeregach urzędniczych 
miejsca być nie powinno. DLosami Polski kie- 
rować powinni tylko Polacy! 


Żydów przegrana czy wygrana wojna ob- 
chodzić wiele nie będzie, bowiem szukają oni 
sobie swojej ojczyzny, a choć u nas mieszkają 
już 600 lat — związani są z Polską tylko ma- 
terialnie. My Polacy, odwieczni synowie tej 
ziemi, której każdy zagon zlany jest krwią 
naszych ojców i dziadów, nie pozwolimy sobie 
na stratę nawet jednego zagona, a żydów to 
niewiele obchodzi. To też w ważnych spra- 
wach my Polacy powinniśmy tylko decydować, 
a nie nasi goście. 

Związki byłych wojskowych jak najprędzej 
zająć się powinny przygotowaniem akcji do 
odżydzenia naszego Wojska i administracji. 


Maciejewski Szczepan 
Prezes Koła O.Z.P.R. Skierniewice. 


Poświęcenie 4-klasowej szkoły powszechnej w Korabiewicach. 


W niedzielę, dnia 14 listopada 1937 roku 
odbyła się uroczystość poświęcenia nowego 
gmachu szkolnego w Korabiewicach. 

Uroczystość powyższą zaszczycił swą obec- 
nością Pan Minister Wyznań Rel. i Ośw. Publ. 
Prof. Dr. Wojciech Świętosławski z Małżonką, 
oraz Pan Kurator Okręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego — Ambroziewicz. 

Na życzenie Pana Ministra uroczystość 
poświęcenia szkoły miała charakter ściśle lo- 
kalny, dla tego poza Panem Starostą i Panem 
Inspektorem Szkolnym nikt inny z terenu po- 
wiatu nie był na uroczystość tą proszony. 


Przybyłego na uroczystość poświęcenia 
szkoły Pana Ministra powitał chlebem i solą 
wójt gminy, oraz dziatwa szkolna, która wrę- 
czyła P. Ministrowi i P. Kuratorowi wiązanki 


kwiatów. Po poświęceniu szkoły, dokonanym | 


przez ks. proboszcza z Puszczy - Mariańskiej, 
sprawozdaniu członka Zarządu Głównego z bu- 
dowy szkoły i okolicznościowym przemówieniu 
Pana Inspektora Szkolnego — zabrał głos Pan 
Minister Prof. Świętosławski, który podkreślił 
potrzebę budowy nowych gmachów szkolnych 
dla rozwoju nauki, wskazując przytym na stały 
postęp w dziedzinie budowy szkół. Jednocześnie 
Pan Minister zaznaczył, że — jak nie wiadomo 
kim będzie nowonarodzone dziecię — tak nie 
wiadomo jacy geniusze i wielcy ludzie mogą 
wyjść z murów każdej nowej szkoły, a na za- 


kończenie życzył aby i nowopobudowana szko- 
ła w Korabiewicach wydała takich właśnie lu- 
dzi, którzy przyniosą sławę i dobro Ojczyźnie 
i ludzkości. 

Po poświęceniu odbyło się skromne przyję- 
cie herbatką, które urządzili miejscowi gospo- 
darze. Odjeżdżając — Pan Minister dziękował 
zebranym za serdeczne i życzliwe przyjęcie, 
jakiego doznał ze strony miejscowego społe- 
czeństwa, żegnając się ze wszystkimi bardzo 
serdecznie. W przemówieniu pożegnalnym Pan 
Minister wspomniał, że przebywając od 15 lat 
na terenie gminy Korabiewice—ukochał tę zie- 
mię i nigdy o niej nie zapomni. Również ser- 
decznie dziękował Pan Minister dziatwie szkol- 
nej, która wykonała bardzo piękne śpiewki, de- 
klamacje i przemówienia, oraz miejscowej mło- 
dzieży pozaszkolnej, która wystąpiła w zespole 
chóralnym, a także nauczycielstwu, które przy- 
gotowało program z dziećmi i młodzieżą. 

Owacyjnie żegnany przez ludność, Pan 


Minister opuścił Korabiewice. W. Sz. 
Lacki Rd! AAAA GARE aA pana wz 
BIURO niania PODAN | 


do władz administracyjnych i sądowych 


Władysława RESZKI 


w Skierniewicach, ul. Gałeckiego Ne 12. 
Czynne codziennie od 9 rano do 6 wiecz. 
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Pojedynek łańcuchowy. 


Wyzwani na pojedynek w numerze dru- 
gim miesięcznika „Na Warcie” składamy do- 
browolnie ofiary na zakup karabinu maszyno- 
wego dla Skierniewickiego Pułku Piechoty 


i wzywamy do dalszego pojedynku niżej wy- | 


mienionych, by najpóźniej do dnia 15 grudnia 
b.r. wpłacili dobrowolnie ofiary do Komunal- 


nej Kasy Oszczędności w Skierniewicach, lub | 


też do administracji „Na Warcie“ i-by każdy 
z wyzwanych wywołał na pojedynek przy- 


najmniej po czterech swoich znajomych. 
* * 


Bez wywołania wpłacam do administracji 
„Na Warcie“ złotych 45, na zakup karabinu 
maszynowego i wywołuję do pojedynku: Wie- 


lebnego ks. kanonika Lipskiego, p. inż. Że- 


rańskiego Stefana, p. inż. Bąkowskiego Leona, | 


p. notariusza Zielińskiego Mieczysława, p. sę- 
dziego Moczulskiego, p. sędziego Kowalskiego, 
p. inż. Wiszniewskiego Tytusa, komendanta 
P.P. p. Androchowicza, dyrektora Komunal- 
nej Kasy Oszczędności p. Tchorzewskiego 
i przemysłowca p. Nielubowicza Napoleona. 
Mgr pr. Bloch Wawrzyniec 


b. wicestarosta pow. Skierniewickiego, 
członek honorowy O. Z. P. R. 


Zarząd Koła O. Z.P.R. gminy Korabiewi- 
ce w Puszczy - Mariańskiej wpłaca jednocześ- 
nie do administracji „Na Warcie“ 25 zł. na 
karabin maszynowy dla Skierniewickiego p.p., 
tytułem 50 */ dochodu z zabawy tanecznej, 
urządzonej przez tutejsze Koło dnia 3l paż- 
dziernika r.b. w Puszczy-Mariańskiej, wzywa- 
jąc wszystkie Koła O.Z.P.R. oraz inne Związki 
i Stowarzyszenia na terenie powiatu do orga- 
nizowania podobnych imprez dochodowych 
z przeznaczeniem dochodów na powyższy cel. 

Jednocześnie składamy niniejszym serdecz- 
ne podziękowanie Panu D-cy Skierniewickie- 
go p.p. za łaskawe przysłanie nam orkiestry, 
która przygrywała na wspomnianej wyżej za- 
bawie i Panu Kuratorowi Warszawskiego To- 


warzystwa Patronatu nad Nieletnimi w War- | 


szawie za łaskawe udzielenie nam zezwolenia 
na urządzenie zabawy w gmachu Towarzystwa 
w Puszczy - Mariańskiej. 


Zarząd Koła: 
J. Żuchowski 


komendant. 


T. Melka 


sekretarz, 


Wł. Szcześniak 


prezes. 


Bez wywołania wpłacam do administracji 
„Na Warcie* złotych 10, wywołuje do złoże- 
nia ofiary Pana Starostę E. Farenholca. 


Zofia Lewandowska 


czł. R, Rezerwistów w W-wie. 


Za nieobecnego p. Strakacza Wł. wpłaca- 
my do K. K. O. złotych 10. 


Administracja Browaru Wè. Strakacza. 
Skierniewice, dn. 3/X1 1937 r. 


Wpłacam zł. 10 i wywołuję na pojedynek: 
członka O. Z. P. R. mierniczego przysięgłego 
Górskiego Józefa, członka Zarządu Huty Szkla- 
nej p. Kadziszewskiego Konstantego, właści- 
ciela restauracji p. Melkę Wacława, członka 
O. Z. P. R. urzędnika Wysockiego Józefa, czł. 
O.Z.P.R. Rykalskiego Władysława, p. prof. 
Rembowskiego, czł. O. Z. P. R. kupca Bednarka 
Józefa, kierownika szkoły p. Medyńskiego 
Wacława i czł. O. Z. P. R. *urzędnika Dorobe 
Andrzeja. 


Krzyżewski Witalis 
wiceprezes Zarządu Pow. O.Z,P,R. 


Wpłacam do administracji „Na Warcie" 
zł. 10 i mam zaszczyt wyzwać do pojedynku 
panów: wicestarostę Jarockiego Romualda, kie- 
rownika Kasy Skarbowej Grzeczyńskiego Ste- 
fana, prezesa Stowarzyszenia Kupców Bursę 
Jana, prezesa Towarzystwa Rzemieślniczego 
Węglewskiego Franciszka, sekretarza Zarządu 
Stowarzyszenia Kupców Bęczkowskiego Bro- 
nisława, członka Zarządu Stowarzyszenia Kup- 
ców Bindra Stefana i księgowego Wydziału 
Powiatowego Krysińskiego Janusza. 


Reszka Władysław 


członek Pow. Zarządu O. Z. P. R. 


Wpłacam zł. 5 i wywołuję p.p.: referen- 
darza starostwa Wysockiego, pisarza hipotecz- 
nego Sikorskiego, kasjera K. K. O. Dunin- 
Łabęckiego i urzędnika magistratu Pyziaka. 

Konrad - Łukasiński 


przewodniczący Zw. Inwalidów Woj, 


Wpłacam zł. 5 i wzywam na pojedynek 
członka O.Z.P.R. Andrzejewskiego St. czł. 
O. Z.P.R. Szrama Antoniego, sekretarza Za- 
rządu Zw. Oficerów Rez. Himla Mariana i p. 


Mańkowskiego St. 


Pyś Józef 
k-mndt Koła O. Z. P. R. 
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Wpłacam złotych 5 i wywołuję na poje- 
dynek p. Piroga dyrektora Zarządu Huty Szkła, 


p. Kellera członka Zarządu Huty Szkła, członka | 


O. Z. P. R. Grabowskiego Władysława—człon- 
ka Zarządu Huty Szkła, b. prezesa O. Z.P. R. 


Stasiaka Franciszka — urzędnika Wojsk. Sądu, | 


członka O. Z. P. R. Kuchnę Walentego — wl- 
restauracji, członka Zw. Inwalidów Wojennych 
Pajączkowskiego Kazimierza — wł. restauracji, 
p. Brzostka Gracjana właścicela sklepu, człon- 
ka O.Z.P.R. Śledzia Antoniego—pom. masz. 
P. K. P., członka O. Z. P. R. Cabana Jana — 
pom. masz. P. K. P., p. Gąsowskiego Jerzego 
wł. nieruchomości, p. Przytułę Stanisława pra- 


cownika P. K.P.iczł. O.Z.P.R. Pudełkę Sta- 


nisława. > 
Bielecki Slefan 
czł. Zarządu O. Z, P. R. 


Wpłacam zł. 5 i wywołuję do złożenia do- 
browolnych ofiar p.p.: powiatowego lekarza 
weter. dr. Guza, lek. wet. Kuleszę Przemysła- 
wa, lek. wet. Wiszniowieckiego Jerzego, oglą- 
dacza mięsa Witkowskiego Romana, Ostrow- 
skiego Stanisława wł. majątku Dębowa - Góra, 
Grudzińskiego Zbigniewa wł. maj. Dąbrowice, 
Białka urzędnika Zarządu gm. Dębowa - Góra, 
Jarosa Mieczysława maszynistę P. K. P., Jaro- 
sa Stefana maszynistę P. K. P., Zwolińskiego 
Jana kupca z Dębowej - Góry, Krajewskiego 
Zygmunta rolnika ze wsi Balcerów, Polaka 
Bronisława rolnika z kolonii Rowiska, Polaka 
Bolesława przemysłowca ze Skierniewic, Sie- 
miątkowskiego Władysława przemysłowca ze 
Skierniewic i Krokockiego wł. nieruchomości 
w Skierniewicach. Wiotek Śtanisłóio 

pow. komendant O. Z. P. R. 

Wpłacam zł. 3 i wzywam na pojedynek 
p. Aleksandra Domańskiego rachmistrza Kasy 
Urzędu Skarbowego, p. Andrzeja Matyska 
sekretarza gm. Doleck, p. Henryka Wiłczyń- 
skiego kierownika szkoły powsz. w Miednie- 
wicach i p. Mikołaja Libnera nauczyciela z Ma- 


kowa. Leon Jaskulski. 


Wpłacam zł. 3 oraz wywołuję prezesa 
O. Z. P. R. Koła Kowiesy Kaczyńskiego Ber- 
narda, p. wójta Salamona Leona, urzednika 
p. Siewierskiego Jana i nauczyciela p. Zglisz- 
czyńskiego. mi E, 

Lajączkowski Jan 
komendant O. Z. P. R. Kowiesy. 


Wpłacam zł. 3, oraz wywoluje p. Dra P. 
Suchana, p. Dra K. Piwońskiego, p. Jana Sa- 
naka z Puszczy - Mariańskiej i p. Kazimierza 


Edmund Skotnicki. 


Białasa ze Skierniewic. 


Wpłacam do Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności zł. 3, i wzywam do pojedynku p.p.: ka- 
pitanową Sadłowską Annę, radnego miejskie- 
go Cabana Władysława, urzędnika P. K.P. Ga- 
wrońskiego Antoniego, felczera Wesołowskie- 
go Władysława, urzędnika magistratu— członka 
O. Z. P. R. Miniewicza Adama, księgowego 
magistratu Gerlacha Emila. Kałuża Józef 


emeryt. 


Wpłacam złotych 3 i wzywam p.p.: Anto- 
niego Nawrockiego wójta gm. Dębowa - Góra, 
Andrzeja Wasilewskiego szkoły 
powsz. w Żelaznej, Kazimierza Szustkiewicza 
członka O.Z.P.R. Dębowa - Góra, Władysła- 
wa Wożniaka prezesa gm. K.P.O. w Dębo- 
wej-Górze i Tadeusza Trębskiego skarbnika 
gm. K.P.O. w Dębowej - Górze. 


Andrzej Supera 
prezes O. Z. P, R. Debawa-Góra. 


Wpłacam do K. K.O. złotych 3, na za- 


kup karabinu msszynowego, oraz wzywam do 


kierownika 


złożenia ofiar panią doktorową M. Czebotariew, 
pana naczelnika F. Czaplickiego, pana dyrek- 
tora St. Kaczyńskiego i pana inspektora L. 


Z. Skupiński 


inspektor szkolny. 


Wierzbowskiego. 


D o 
Komunalnej Kasy Oszczędności powiatu Skierniewickiego 
ə w Skierniewicach. 


DEKLARACJA. 
Proszę o przyjęcie i zapisanie Na zakup 
karabinu maszynowego dla Skierniewic- 
kiego pułku piechoty 


SIOWniE as anaa ZONE h 


Skierniewice, dn. 


Wyciąć i okazać przy wpłacie. 
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Wpłacam zł. 2 i wzywam p.p.: komendanta 
posterunku P.P. w Puszczy-Mariańskiej przod. 
Gajdę Antoniego, czł. zarządu O. Z.P.R. God- 
lewskiego Jana, pracownika zarządu gm. Ko- 
rabiewice Dwużnika Konstantego, czł. O.Z.P.R. 
Słojewskiego Edwarda i czł. O. Z. P.R. Gę- 
dziarskiego Stanisława. 


Tadeusz Melka 


sekretarz zarządu O, Z. P, R. Korabiewice 


Wpłacam do K. K. O. zł. 2, oraz wzywam 
na pojedynek p.p.: Lucjana Dobrowolskiego 
właściciela maj. Pamiętna, Józefa Rapackiego 
wł. maj. Kamion, inż. Stanisława Domańskie- 
go adm. S. G. G.W., Stefana Celichowskiego 
właść. maj. Podębie, Stefana LLesiewicza, Wa- 
cława Zielińskiego, inż. Mieczysława Nowa- 
kiewicza maj. Suliszew, Dra Romana Pereta, 
Dra Władysława Witkowskiego, Dra Klemensa 
Nurzyńskiego, Kazimierza Borawskiego, Jerze- 
go Kismanowskiego firma „Pożytek“ i dyrek- 
tora Centrali Handlowej Kosińskiego. 


Romuald Olsienkiewicz 


naczelnik obwodowego urzędu pocztowo telekumunikacyjnego 
Skierniewice, 


Wujaszek żydowski 


Czołowy publicysta i kronikarz Skierniewic 
„poważnego“ tygodnika „Polska Narodowa“ 
pan Bronisław Muszyński, polemizując z mie- 
sięcznikiem „Na Warcie”, tak się zagalopował 
w artykule p.t. „Sanacyjni Pikieciarze"”, że 
cenzor musiał mu wyciąć sam środek. Na wstę- 
pie napastliwego artykułu, obliczonego na sen- 
sację, p. Muszyński przyczepił się do przywód- 
ców Związku Rezerwistów. 

Ponieważ pan Bronisław Muszyński nigdy 
w wojsku nie służył, a zatem o sprawach 
związków b. wojskowych nie ma żadnego po- 
jęcia, więc na ten temat w ogóle polemizować 
nie będziemy. Porównywanie przez pana M. 
współpracowników redakcji „Na Warcie“ z psa- 


Pan Bog 


stworzył ludzi na obraz i podobieństwo swoje, 


mi to wcale nie po chrześcijańsku. 


co zdaje się uznają również Onerowcy, ale 
panu Muszyńskiemu, który z zawodu jest ko- 
nowałem, widocznie pomieszało się w głowie. 
Konował powinien umieć odróżniać psie głosy 


od ludzkich. 


Do Redakcji „NA WARCIE". 
My Kobiety Polki doceniając i rozumiejąc 
znaczenie obronności Państwa, chcemy rów- 
nież dorzucić swoje grosze na zakup sprzętu 
wojennego. Bez wywołania wpłacam do ad- 
ministracjj „Na Warcie" złotych 2 i proszę 
o złożenie ofiar p.p.: Michalinę Karczewską— 
Dom Zdrowia, Sękowską Marię — Magistrat, 
Podczerwińską Wandę — Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna, Dziembowską Annę—apteka Strzelec- 
kiego i Łuszczewską — Szkoła Powsz. Nr 2. 
Klicka Eugenia. 


Wpłacam zł. 3 i wywołuję do pojedynku 
p.p.: prezesa Zw. Oficerów Rezerwy Biało- 
wiejskiego Wł, urzędnika Chromińskiego Je- 
rzego, mgr. Gógolewskiego i urzędnika Welfle- 


go Karola. Zatorski Wacław. 


| Razem do dnia 15/XI zebrano zł. 179.— | 


Nazwiska wyzwanych na pojedynek z po- 
daniem adresów prosimy przesyłać bezpośred- 
nio do Administracji „Na Warcie“ (Skiernie- 
wice, ul. Gałeckiego 12). 


Czytając artykuł p. Muszyńskiego wyczuwa 
się, że gdy go pisał, darł szaty na swoich pier- 
siach, rzekomo ze zdenerwowania na nas, że 
nie pożeramy żydów tuzinami. Pan M. nie- 
tylko w nas widzi „żydolubków'” i ludzi o brud- 
nych sumieniach, ale wokół siebie i wszędzie 
widzi „żydolubów”", „ciotki żydowskie”, rzeko- 
mych złodziei i t.p. Zwykła sensacja, obli- 
czona na efekt. 

O ile rozchodzi się o „żydolubków”, to tak 
jest, że ludziska dziś kupują u żydów i długo 
kupować jeszcze będą. Trzeba ich uświada- 
miać, trzeba zakładać nowe chrześcijańskie 
sklepy, nowe spółdzielnie, nowe hurtownie, by 
ludziska mogli nabywać potrzebne produkty 
po cenach nie wyższych, jak w sklepach ży- 
dowskich. 

Najlepszy dowód, że ceny przy kupnie i 
sprzedaży odgrywają najważniejszą rolę, to fakt, 
że pan Bronisław Muszyński, tenże konował 
i żydożerczy publicysta „Polski Narodowej“ 
sprzedał w Skierniewicach swoją część domu 
żydowi Rymerowi. Dlaczego pan M. nie roz- 
dzierał wówczas szat i nie oddał za niższą 


N A 
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cenę swego domu chrześcijaninowi? Dla tego 
że sam biedny uważał, że należy temu sprze- 
dać, kto da więcej. Tak samo dziś robią roz- 
maici „żydolubki*. 

Pan Muszyński to najlepiej wyczuł na 
swojej kieszeni, skoro żydowi sprzedał swoją 
część domu, zamiast dla wzniosłej idei oddać 
o 50% taniej chrześcijaninowi. Dążenia „Pol- 
ski Narodowej" sami popieramy, ale w „krzy- 
kaczki“ panów Muszyńskich nie wierzymy. bo 
gdy ktoś wczoraj sprzedał swój dom żydowi, 
to niech zamknie usta i siedzi cicho, by nie 
nazwali go „wujaszkiem żydowskim". 

Ale p. Muszyński nie chce zrozumieć tego. 
Pan Bronisław Bęczkowski, prezes Stronnictwa 
Narodowego w Skierniewicach, dla zwalczania 
handlu żydowskiego założył hurtownię na pra- 
wach spółdzielni. Hurtownia cenami i jakością 
towarów konkuruje z żydami i takie postę- 
powanie należy uznać za właściwą walkę z 
handlem żydowskim; należy brać przykład 
z wysiłku p. Bęczkowskiego i takie placówki 
wszyscy chrześcijanie powinni popierać. 


DZIWNE POGLĄDY PANA W. Ł. 


W ostatnim numerze „Głosu Skierniewic* 


przeczytaliśmy ciekawy artykuł na temat nazw | 
ulic. Autor naświetla wszechstronnie historycz- | 


ne powstawanie nazw i ich racjonalność. | do 
tej pory byłoby wszystko w porządku, gdyby 
nie właściwe dla pana W.Ł. „ale“. Mianowicie 
pan W.(iktor) Ł.(abęcki) ma poważne wątpli- 
wości co do celowości nazwy ulicy w Rawie- 
Mazowieckiej, a mianowicie ulicy P.O.W., pi- 
sząc, że „w swym pełnym brzmieniu nazwa 


oczywiście potocznie nie będzie używana, a | 


w skrócie dla tych, których ma uświadamiać, 
pozostanie dźwiękiem bez treści — conajwyżej 
wywołującym skojarzenie z Pe Wu (przyspo- 
sobienie wojskowe)". 

I w tym miejscu należy stwierdzić, że autor 
nie orientuje się zupełnie, że dziś każdy oby- 
watel dorosły, a nawet dzieciak chodzący do 
szkoły, wie co to było P.OQ.W.  Zbyteczne 


więc kojarzenie nazwy „P.O.W.* z „Pe Wu". . 


Nazwa P.O.W. „pozostanie dźwiękiem bez 
treści" tylko dla pana W,Ł. 

Dalej czytamy o ulicy | Maja: „mniejsza 
© zastrzeżenia, jakie mogłaby budzić nowa 


nazwa, ze względu na swą treść obecnych 
czasów, kiedy | maja stał się na wschodzie 
świętem 

I tu 
| maja jest u nas dniem święta ludzi pracy, 


państwowym”. 


również autor popełnił błąd. Dzień 


i właśnie nie powinniśmy podchodzić do dnia 
tego od strony politycznej. Mamy dzień matki, 
dzień konia — niech więc będzie i dzień czło- 
wieka pracy. A uczciliśmy go nazwą ulicy 
w mieście, bo przecież większość ludności 
właśnie tutaj żyje z pracy. 

| wreszcie na zakończenie „prośba“ Za- 
rządu Tow. Przyjaciół Skierniewic o zmianę 
Tu nie 
mamy zamiaru polemizować, wiemy kim był 
Lelewel i Reymont. Uważamy tylko, że prze- 
mianowanie ulicy jest niedopuszczalne. Właśnie 
przy takich zamianach w społeczeństwie mniej 


nazwy ulicy Lelewela na Reymonta. 


inteligentnym powstałoby słuszne podejrzenie, 
że pewno Lelewel był mniej zasłużonym czło- 
wiekiem od Reymonta.  Pozostawmy więc 


w spokoju ducha wielkiego człowieka. 

Ze swej strony dodaję, że Zarząd Miasta 
powinien wybrać jedną z najładniejszych ulic 
(może którąś z nowych) i tę nazwać Aleją 
Wojska Polskiego. 

Odbieranie nazwy ulicy, która dotychczas 
jest nazwana imieniem jednego z wodzów lub 
ludzi zasłużonych, uważam za złośliwość lub 
niezrozumienie intencyj poprzedników. 

Nienawski — członek O.Z.N. 


y 4 zycia o. Z. P. R. 


Dnia 7 listopada na strzelnicy w Zwie- 
rzyńcu odbyły się Powiatowe Zawody Strze- 
leckie, zorganizowane przez Komendę Powia- 
tu O.Z.P.R. Mistrzem został p. Szram Antoni 
z Koła Skierniewice, wicemistrzem — prezes 
Koła Korabiewice — Szcześniak Władysław. 
Nagrodę przechodnią Zarządu Powiatowego 
zdobył zespół Koła Skierniewice. 

» 

Dnia 5 grudnia b.r. odbędzie się w War- 
szawie Walny Krajowy Zjazd Delegatów 
Kół Ogólnego Związku Podoficerów Rezerwy. 
Karty wstępu w cenie | zł. wydaje Zarząd 
Powiatowy. Pys Józef 


adiutant Pow. Kom. 
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Podsłuchane. 


Zasłużeni. 
Mówią że.. 

. Nasze rodzinne miasto będzie miało 
nową ozdobę. W różnych punktach miasta 
„Zemwar* postawił piedestały. Piedestały te 
są podobno przeznaczone na pomniki dla naj- 
bardziej zasłużonych Ojców naszego miasta, 
którzy podpisywali umowę z „Zemwarem”*. 
Same pomniki mają być ufundowane z pienię- 
dzy zaoszczędzonych na oświetlaniu. Ponieważ 
po przejęciu przez „Zemwar* elektrowni, Ma- 
gistrat zaczął bardzo mocno oszczędzać na 
oświetlaniu ulic, pomniki te na pewno będą 
imponujące... 


Także budownictwo. 


„ Fundusz Emerytalny P.S.T. miał posta- 
wić gmach reprezentacyjny przy zbiegu ulicy 
Prymasowskiej i 3-go Maja. W marcu już.. 
zwożono cegłę i oparkaniono nawet część ulicy 


iaa 


należącej do miasta. Budowa miała być rozpo- 
częta w kwietniu r.b. Postawiono na początek 
wewnątrz barak dla dozorcy i na tym koniec. 
Obskurny parkan „reprezentacyjnie ozdabiają- 
cy“ jeden z najładniejszych placów w mieście, 


stoi w dalszym ciągu. Jeżeli roboty przy tej 


| budowie pójdą w tym tempie co dotychczas, 


budynek ten będzie gotowy dopiero na „Po- 
wszechną Wystawę Krajową“, która ma się 
podobno odbyć w Skierniewicach w połowie 
przyszłego stulecia... 


Ta...ryfa. 


„Tak zwana taryfa blokowa, stosowana 
przez „Zemwar”, nie dotyczy obywateli Il ka- 
tegorii t.j. właścicieli sklepów, którzy są wi- 
docznie uważani przez „Zemwar* tylko za doj- 
.. którą można dobrze „wydoić*... 


K. 


ną krowę. 


MAJKA JAN z Dąbrowic, gminy Skierniewka, 
zgubił świadectwo Szkoły Dokształcającej Zawodowej 
w Skierniewicach, wydane w 1932 roku. 
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